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KURYER LITEWSKI
w W iln ie  we Srzodę dnia i  Listopada v, s. 1833 Roku.

W u n O M o i c i  K  B A 3 O w K.
S a n k t-P e te rsbu rg  d n ia  21 P a źdz ie rn ika .

(s Gazety Senackiey.)
Przez n a y w y ż s z e  Ukazy z własnoręcznym 

J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  p od p isem ,  dane Rządzą­
cemu Senatowi:

D . 28 wrześ. (w Carskiem -S ieje) „Uważając, 
$e Departament Gospodarstwa Państwa w M in i -  
eteryum Spraw W e w n ę trn y c h ,  po oddzieleniu od 
niego części Budowniczey do za wiado wstwa G łó ­
wnego Zarządu Dróg K om m unikacy i,  bardzo ogra­
niczony ma okrąg działania, R o z k a z u j e m y  p rzy ­
łączyć go do Gospodarczego Departamentu tegoż 
M in is te ry u m .“

D . 2 paździer. (w G atczynie) ,,Darowane u- 
kaźem Naszym 5 września i 8 j g  roku In spe k to ­
ro w i  i  Nauczycielom, zostającym przy  w ym ie n io ­
n y c h  w  nim szkolnych zakładach ustanowień 
C e s a r z o w e y  M a r y i  pre roga tyw y, względnie do 
rang, R o z k a z u j e m y  na teyże osnowie rozcią­
gnąć i  na służących w  tych  nazwaniach p rzy  O- 
deskim Ins ty tuc ie  ś lachetnych panien “

D. 7 paździe r. (w  St. Petersburgu) P re zy ­
dentem Izby  Sądu K ry m in a ln e g o , n a y ł a s k a -  
w i e y  rozkazano b y d ź , stosownie do podanego 
J .C .  M . od Rządzącego Senatu przełożenia, z l i ­
czby w yb ran ych  przez Dworzaii^ two K a n d y d a ­
tów, K a p ita n o w i-P o ru c z n ik o w i f lo t  ty ,  P io trow i 
K u łom z inow i.

D . i i  paźdz ie r. (w C arskiem  - Sieie) U rzę ­
d n ik  K a n c e l la ry i  Jonerainego K w a te rm is trza  G łó ­
wnego Sztabu J. G. M ., g tey klassy Chrystian  
Schwanbach , za wysłużeniem w  teraźnieyszey ran ­
dze la t ustawami zamierzonych, na osnowie uka­
zu 6go sierpnia i8og r o k u , podniesiony na Asse- 
eora Kollegialnego, ze starszeństwem od i 5go l i p ­
ca i 855 roku.

JD. 11 paźdz ie r. (tv St. P e te rsb u rg u ). Do- 
wódzcy portu  Sewastopolskiego, W ic e -A d m ira ło -  
w i  P a ta n io tto m u  im u ,  n a y ł a s k a w i e y  rozka­
zano bydź Członkiem R ady A d m ira l ic y y n e y ,  z 
wydawaniem mu płacy i p ieniędzy k w a te ro w y c h  
podług rangi i s to łow ych  po 4 ,ooo r u b l i  na rok , 
dla zrównania z in n ym i Członkami rzeczoney Rady

  N a jw yższy  R eskryp t do P. A d m ira ła  G re iga .
Л іе х у  Samuelowiczu! D a ją c  uwagę na z ru y • 

nowany d łu g ą  g o rliw ą  s łu ib ą  i  bezscnnemi t r u ­
d am i , stan zd row ia  waszego , i  pospo łu  z tem  
p ra gn ąc , ażeby głębokie znajom ości wasze w m o r- 
skiey części, i  dośw iadczenie , w u p ływ ie  m nogich  
la t  iv te y  części naby te , m og ły , p rz y  takiern , ja k  
ty lko  można, u lżen iu  wam w p racach  służby, p rz y ­
nieść pożądane P a ń s tw u  p o ż y tk i , Ukazem d n ia  
dzisieyszego Senatow i danym , R ozkazałem  wam  
zasiadać w Radzie  P ańs tw a , a  G łów ny Z a rz ą d  
F lo tą  C zarnom orską i  p o r ta m i w ło ż y ć , do po- 
źnieyszego rozkazu , na N acze ln ika  Sztabu C za r-  
nom orsk iey F lo t ty  i  P o rto w , Jene ra ł A d ju ta n ta  
W ic e - A d m ira ła  Ł aza re w a .

Z a ty m  , porucza jąc wam  : obowiązki N ik o - 
ła je w  skiego W ojennego G u b e rn a to ra  zdać, p rz y  
w yjeźdz ie  waszym do S to licy, W ic e  a d m ira ło w i  
L a z a re w u , i  takoweż obowiązki wSewastopolu w ło ­
ż y ć  na  W  ice  - A d m ira ła  P a ta n io tti,zo s ta ję  ku wam  
zawsze p rzych y ln ym .
w St. Petersburgu  N a  autentyku p o d p is a n o  własną J e g o  C ł -  
S ie rp n ia  2 d. i 853 r .  sarskiky M o ś c i  ręką; N  l  K  O  Ł  A Y .

—  Naywyższe rozkazy, udzielone Rządzącemu 
Senatowi: p rzez uw iadom ien ie  N afśw ię lszego  Rzą­
dzącego Synodu, d. д p aźd z ie rn ika  : „ C e s a r z  J k  
gomość , po nayunizeri-zem przełożeniu P.. Syno 
dalnego O ber-P roku ro ra , w  d n iu  17 wrześnią te ­

go r o k u , Nay wyżey u tw ie rd z ić  ra c z y ł  postano­
wienie Najświętszego Synodu o nagrodzeniu znay- 
dując.gosię p rzy  W ite b s k im  Soborze na K a p ła ń ­
skim wakansie Protojereja P io tra  S te fanow icza , 
aksam itną f io le to w ą  k a m iła w k ą , za skuteczne 
wype łn ien ie  w łożonych  nań poruczeń p rzy  na­
wracaniu do prawowierności znacznej l ic z b y  
U n itów  w  G u be rn i i  W ite b sk ie y .

Przez P . M in is tra  Spraw  W e w nę trznych : 
D . 25, 26 i  гд w rześnia , z oświadczeniem zadowo­
lenia J. C. M  dla Gubernatorów C y w i ln y c h :  M o ­
skiewskiego,Czernihovvskipgo}Rj*zarisk tego iC h e r -  
soriskiego, oraz Gubernatorom W o jen nym  Kazań­
skiemu i  N iżegorodzk iem u, za skuteczne sta­
rania, około uzyskania podatkow bieżących i  re ­
manentów.

P rz e z  M in is tra  W oyskowego, 6 i  10 p a ź d z ie r­
n ika , Cesarz Jegomość na przedstawienie Jego C b- 
s a r f k ie y  W  ysokości, Dowódzcy Oddzielnego K o r ­
pusu G w a rd y i,  n a y w y ż e y  rozkazać raczy ł :  T rę ­
bacza półku huza rów G w ardy i W łodz im ie rzaSwżer-  
d ińsk iego , i  muzykanta p ó łku  siemionowskiego 
G w ardy i Jakóba Jakow lew a  , za chwalebne w y ­
służenie w  stopniu podoficerów l ic z b y  la t  usta­
wami przepisanych, podnieść do rengi i 4 tey  klassy, 
zostaw u jąc p rzy  tychże pó łkach u rzędn ikam i do u- 
czenia, pierwszego— trębaczów , a drugiego—  m u­
zykantów.

P rze z  P . M in is tra  S praw ied liw ości. P. Za­
rządzający M in is te ry u m  Narodowego Oświecenia, 
pod 3 Ugo października, u d z ie l i ł  P. M in is t ro w i  
Sprawiedli wości, że C esarz  Jegomość, po postano­
w ien iu  Kom ite tu  PP . M in is t ró w ,  na^skutek w n ie ­
sionych przez tegoż P. Radźcę Taynego zapisek, 
naywyżey zezw o l i ł  na uw o ln ien ie  Cenzora W i ­
leńskiego Cenzurnego K o m ite tu ,  Oczapowskiego, 
stosownie do jego prośby, od tego obowiązku i  na • 
przeznaczenie do tego urzędu Professora by łego 
W ileńsk iego  U n iw e rsy te tu  I )e  Neve.

W a rs z a w a  d. 2 lis topada.
B y ły  R e k to r  konserwa lory  um, profesor u n i ­

w ersyte tu  i  D y re k to r  Opery Józef E lsner, m ia ł  za­
szczyt złożyć N. K r ó lo w i  Jegomości Pruskiemu, 
exemplarz p a r ty tu ry  kanta ty, przez niegoż skom- 
ponowaney na 5o le tn i  jubileusz istn ienia Kościo  
ła  Ewangelick iego w W arszaw ie. SjV ty c h  dniach 
tenże mistrz o trzym a ł -id K ró la  Jm ci l is t  w  tak ich  
wyrazach: „D z ięku ję  waspanu za udzieloną m i pod 
dniem 3 i  sierpnia r. b. wiadomość, o uroczystości 
obchodzonej w  Kościele E w ange l ick im  w W a r ­
szawie, w dn iu  3pTgrudnia r. z., przez przesłanie 
m i kantaty, przez siebie na ten obchód skompo- 
nowaney. Z  jego podania p rzekonywam  się o do­
b rym  zamiarze, z k tórego w y n ik ła  ta kantata, a 
ten z zadowoleniem oceniam. —  B e r l in  18 paź­
dz ie rn ika  18ЗЗ r . — (własnoręczny podpis) F ry d e ­
ry k  W ilh e lm .

—  D n ia  3 —
W  tych  dniach p rz y b y ł  do W a rs z a w y  z Po- 

czajewa. w o łyń sk i i  ży tom ie rsk i B iskup  In n o k ie n -  
t i  z sufraganem Jero f i jem  i  swoją świtą. (Gaz. 
Codz. W a r.)

B zeozy N i d r r l a k d z k ik .
В г и х е ііа  d. 2З paźdz ie rn ika .

Oto jest wzm iankowany w Nrze poprzedza­
jącym l is t  Papieża Grzegorza X V I ,  do K ró la  na­
szego, z powinszowaniem szczęśliwego rozwiąza* 
nid K ró low ey , i urodzin Następcy tronu: „ N i e  t y l ­
ko  mugłeś gię W .  K .  M . spodziewać, ja k  w y ra ­
ziłeś do nas w swym liście, iż mamy udzia ł y v ra -



do ie i z powodu rozwiązania Królowey,naszey nko- 
chaney c ó rk i  w  Chrystusie , lecz możesz bydź tego 
pewnym. B y ło b y  to rzeczywiście, niepodobień­
stwem,abyśmy z wszystkiego,o cośmy według szcze­
ry c h  życzeń naszych, z g run tu  serca pochodzą­
cych, od Boga błagali, co jest uciechą i  szczęśli­
wością d la W .  KL. M .  i  Jego K r ó le w s k ie j  mał­
żonk i,  nie b y l i  l y w o  uradowani, tem bardziey t  
takowego zdarzenia, k tó re  d la W *  K .  M ., dla je­
go rodz iny  i dla jego ludu  bydź musi źródłem nay- 
większey szczęśliwości, Czerpamy tę ufność z mo­
cy  Sakramentu, k tó ry  odrodzenie, nowo narodzo­
nego X ięc ia  przez wodę i  Ducha świętego usku­
te c z n i ł  z re l ig i i  ka to l ic k iey ,  k tó ra  wpajać będzie 
w  niego miłość dobrego; z modłów cnotl iw ych  
mężów, z k tó ry m i połączamy nasze gorące b ła ­
gania. D la tego powtarzamy W .  Kl. M.> iż w ia ­
domość o tym  szczęśliwym wypadku, by ła  dla nas 
w  nay wyższym stopniu pocieszającą, i  zyczemy 
W .  R .  M . z serca szczęścia , błagając oraz Boga 
Oyća łask i,  aby W .  K .  M .  p rzy ją ł  pod swą o- 
piekę, u d z ie l i ł  wszelkiego błogosławieństwa, i  po­
łą c z y ł  W .  K .  M . Z nami t rw a łą  i  zupełną p rzy ­
jaźnią. Dano w  Rzymie dnia 16 września i 853, 
w  3 roku  naszego pon ty f ika tu .  T a  podpis Papieża. 
{G .C . PT.) __________

S z W A Y G A B Y A .
N e u fc h a te l dn ia  16 p a źd z ie rn ika .

Dzisieysza gazeta zawiera następujące urzę­
dowe obwieszczenie: „R ada  stanu pośpiesza kra jo ­
w i  udz ie lić  l is t  R ró la , k tó ry  przez Ciało P ra w o ­
dawcze do J. R .  M .  w ys łan i,  a wczora do Neufcha- 
te lu  p rz y b y l i  deputowani p rzyw ieź l i :  v Do N eu f- 
chate lsk iey R ady S tanu . P rzyją łem Deputacyą 
Prawodawczego Ciała ze wszystkiemi względami, 
na jakie p rzedm iot ic h  missyi i  osobisty chara­
k te r  zasługiwał. Ci deputowani z synowską u fno­
ścią w y n u rz y l i  M i  życzenie moich dobrych i d ro ­
g ich  Neufchatelczyków-, a Ja odpowiadam z p rzy­
w iązaniem oyca. M o i  w ie rn i  poddani X ięz tw a  
wiedzą dobrze , jak iem i względem nich przejęty 
jestem uczuciami; muszą oni bydź przekonani, że 
w szystko uczynię , co w mey jest mocy , dla za­
bezpieczenia ich  szczęścia. M óy  M in is te r  spraw 
zagranicznych zawiadomi W P a n ó w  o moich za­
miarach. A ż  do c h w i l i ,  w  k tó rey  te zamiary w 
rzeczywistość się zamienią, zalecam ludow i X ię z -  
twa, spokoyność, um ia rkowan ie  i  c ierpliwość. Spo­
dziewam się po roztropności Deputowanych i  po 
W  Panach, że waszym współobywate lom potrze­
bę wyjaśn ic ie  i  że im  podacie p rzyk ład  i  naukę 
o ty c h  cnotach, k tó re  teraźnieysze położenie w y ­
pełn iać nakazuje.— W  B e r l in ie  d. 6 października 
i 853 r. F ry d e ry k  W ilh e lm . (G. C. VP.)

A  м e l  т a .
L ondyn  d n ia  20 paźdz ie rn ika .

A je n c i  Donny M a r y i  zaw a r l i  z kontrahen­
ta m i  p ierwszey pożyczki, jeszcze now y  uk ład  na 
d w a  m il io n y  fun tów  szterl ingów, k tó rych  czwar­
ta  część n iezw łocznie  wypłaconą została.

W e d łu g  doniesień z 10 t. m., woyska Don­
n y  M a r y i  w  O porto  przez nowe w erbunk i za­
graniczne powiększone zostały do i 5oo ludzi; za­
łoga w ięc tego miasta wraz  z gwardyą i  m i l i -  
cyą w ynos i do 9,600 lu d z i ;  prócz tego potwo­
r z y ły  się znaczne oddzia ły  ocho tn ików  K ró lo w e y  
w o k o l ic y  i  we wszystk ich p ro w in c ja c h  od tego 
miasta na 9 m i i  od L isb on y . Oprócz tego stoi' 
w  Terres-Vedras  3 ,5oo lu d z i  woyska regularne­
go, i  znaczny oddzia ł m i l i c j i ,  k tóre  w  tych  dniach, 
ró w n ie  jak  woysko z L isbony, m ia ły  rozpocząć z 
przodu i  z t y łu  zaczepne działania przeciw  M i-  
guelistom. L is t  p ry w a tn y  kup ieck i tw ie rd z i  na­
wet, iż  dnia 12 t .  m. zaszła b itwa, k tó ra  rozw ią ­
zała zepełnie w oysko Don M iguela.

Koncessye, jak ich  A n g l ia  i  Francya u P. Zea- 
Bermudez osiągnąć nie mogły , zostały od niego 
przez w y p a d k i  wymożone. {G .C . W .)

F r a n c y a .
P a r y i  d n ia  20 p aźd z ie rn ika .

T  H iszpan i i  donoszą: „R ząd  K ró lo w e y  w y ­

da ł rozkazy Jenera łow i Sarsfield, aby zw iązk i mię. 
dzy H iszpanią  i  Portugalią  p rz e c ią ł , dla prze­
szkodzenia p rzybyc iu  M igue l is tów  do Hiszpanii.

W  Fontarabia w ybuch ło  powstanie na ko­
rzyść In fanta  Don Carlos. M n ic h y  stanęli na czele 
M un icypa lnośc i i  p rz y rz e k l i  5 rea lów dziennie 
każdemu, k tó ry b y  się w z ią ł  do b ron i za Don Car- 
losem. W ładze z Sn Sebastian ofiarują zaś 7 rea­
lów  s tronn ikom  K ró lo w e y .

ln d io a te u r  de B o rd e a u x  z dn ia  17 pisze: 
„Goniec z M a d ry tu  p rz y b y ły  dnia i 5 do Bajon- 
ny, spotkał wyszłe z M ad ry tu  woyska pod Arando 
do Duero , a z tey s trony M ira n d y  woysko A  po- 
sto lis tów, z W i t i o r y i  ku rzece E b ro  maszerują­
cych. Musiano już walną stoczyć b itwę : albouiem 
podług doniesień Jenerała Caslagnos, m ia ło z K a ­
s ty l i i  idące woysko dnia i j  do VV i t t o r y i  przy- 
bydź, co a to li absolutyści osadzeniem mostu w 
M iranda  i  bronieniem prze jśc ia  przez rzekę prze­
szkodzić usiłują. 3 ,ooo Absolu tystów , k tó rzy  w 
Аіаѵа i  na g ran icy  Guipuscoa zn a jdow a l i  się, 
w ysłano do Santóna, bardzo warownego mieysca 
nad morzem dla jego opanowania. Lecz podług 
prawdopodobieństwa nie uda się ten zamysł, po­
nieważ załoga gotową jest do mężney obrony. Do­
niesienia z Saragossy są bardzo korzystne dla K r ó ­
lowey. Cała p ro w in c ja  jednomyślnie chce otrząść 
się z w ła d zy  mnichów. K ie d y  tam pierwsza w ia ­
domość o rokoszu Aposto lis tów w B iska ii  doszła, 
natychmiast Depntacya najznakomitszych obywa 
te ł i  przedstawiła się H r .  Espeleta, G ubernatoro­
w i  tey p r o w in c y i , i  o f iarowała  mu kilkanaście 
tys ięcy ochotników, dla obrony praw K ró low ey . 
H r .  Espeleta p rzy ją ł  to z radością , i chc ia ł po­
m iędzy n ich broń rozdać, ale Deputacya odpow ie­

d z ia ła ,  źe ci ochotnicy wszyscy są uzbrojeni i  bę­
dą do osta tn ie / k ro p l i  k r w i  walczyć za K ró lo  
wą. Co ch w ila  oczekujemy doniesienia <» po t\c /ce  
znanego E l  Pastora, stoczoney z Apostolistaim. Je 
n e ra ł-K a p ita n  p row incy i ,  Castagm-n, rozw ija  riay 
w iększą sprężystość. W  St. Sebastian ustano 
w i ł  sąd wojenny d la niezwłocznego karania 
w szystk ich  z bronią w rę k u  schwytanych stron­
n ik ó w  In fa n ta  Don Carlos.

—  U n ia  22 —
In d ic a te u r  z dnia 19 pisze : „Zgromadzenie 

B u rm is trzó w  w  To loz ie , zwołane przez deputacy ą 
p rzy  Jenera le Gastagnon znajdu jącą się, od pi a 
w i ło  swe posiedzenie. Znany EJ Pastor zbiera 
o cho tn ików . M n ic h y  w  Bilbao trudnią  się w 
dzień i  w  nocy jedynie robieniem ładunków . K u ­
pcy u k ryw a ją  swe pieniądze. W oysko  z M a d ry ­
tu  stoi teraz v- Burgos, Apostoliści zaś z ta m te j  
s trony Fancorbo, stoją w  Guinta de la  Va lle .“

— U n ia  2З —
J a u rn a l de P a ris  podaje następujące wiado­

mości z Bajony: „G on iec  A n g ie lsk i ,  k tó ry  opuścił 
M a d ry t  dnia 16 t. m. zrana za trzymany został w 
Вгіѵіеяса przez Plebana Męcino, będącego na cze­
le gueri lasów, przeglądano jego depesze, lecz ich 
nieotwierano: ponieważ podróży nie mógł odpra­
w iać  przez V i t to r ia ,  w ięc  udał się drogą do B i l  
bao, gdzie p rzybywszy zaprowadzony został przed 
Margrab iego Valdespina , k tó ry  mu także po­
w ró c i ł  jego depesze nieodpieczętowane Ten go­
niec p rzy by w szy do Bajonny opowiadał, iż w 'Po­
łożą czyta ł w gazecie N adw orney M a d ry c k ie j  
dwa dekreta , mocą k tó rych  Margrabia Valdespi 
na, B rygadye r  ZavaJa i  PP. Yerasteguy i Arias, 
jako naczeln icy powstania w p ro w in c y i  Biskay 
skiey, ogłoszeni zostali za w y ję tych  zpod opie­
k i  prawa. W  Burgos dowodzi woyskiem K r ó ­
low ey  M argrab ia  Y il la fuentes, w  Toloza Jenerał 
Castanos. Jenerał U ba l p r z y b y ł  do M iranda  z
4 .000 lu d z i , a 25 t. m. ma się z n im  połączyć
8.000 ludz i pod dowództwem Jenerała Sarsfieid.

P ó łk o w n ik  powstańców Erazo schron i ł  się
na tę s tron ę , i  znayduje się teraz w  cytadelli  
Saint-Jean- P ied-de-Port,  zkąd ma bydź odprowa­
dzony do Pau. Santos-Ladron rozstrzelany zo­
sta ł dnia i 4 t. m. w Pampelonie; Y ic e -K ró l  chcia ł 
wstrzymać exekucyą aż do nadeyścia dalszych roz­
kazów z M a d ry tu ,  lecz to sp raw iło  takie n ieu- 
ko n te n tow a n ie , iż w id z ia ł  się zniewolonym nie-



stocznie w yznaczyć  sąd wojenny, gdzie tak on, 
i o też p o jm a n y c h  z nim 52 o f ic e ró w  w ed ług  
y roku  tego sądu rozstrze lanymi zostali; ostatnie 
owa Lad rona  m ia ły  bydź: „N ie c h  żyje D on Car-
■ B . “

Z  T  u ło n u  piszą pod 17 t. m. „W c z o ra y  ra-  
,0 o d p ły n ą ł  ztąd b ry g  z tajemnemi poleceniami 
cu brzegom Hiszpańskim ; w ie lu  tw ie rd z i ,  iż  w  
зеіи uważania dalszych zamiarów Bourm onta, po 
oddaleniu się jego z H iszpanii.

Gabarra B m u la tio n  odp łyn ie  dnia jutrzeysze- 
go z depeszami do A d m ira łó w  Hugon i  Roussin.

Jenera ł T re ze l żądał od M in is t ra  woyny, 
celem u trzym ania  się w Bugia, wzmocnienia swo­
jego korpusu 2,000 l u d z i ; na dowód konieczno­
ści ta kow ych  pos i łków , p rzys ła ł  p lan  tego m ia­
sta i o ko l ic y ,  w ed ług  k tó rego, chcąc się w  B.u- 
g i i  należycie opierać Arabom i zabezpieczyć od 
ich  napadów , musi bydź załoga pomnożona do
4 ,5oo ludz i .  D n ia  wczorayszego odp łynę ło  ztąd, 
w  sku tek  powyższego żądania, na okręc ie  S u ffre n  
i  ko rw ec ie  L a -M e u s e  1,200 lud z i  ; a na fregacie 
H e r  m i n i a  4oo ludz i z le g i i  cudzoz iem skie j do 
A lg ie ru .

Z  p rzyczyn y  w y p a d k ó w  w  G recy i,  rozsta­
w ione zostały stojące dotąd razem w  stanowisku 
S m yrny ,  nasze o k r ę t y , następującym sposobem: 
o k rę t  D uąuesne , pod N apo li  d i  Romania, frega­
ta Superbe  pod Tenedos, o k rę t  M ia s to  M a rs y ­
l ia  pod O u rb o .  Fregata T p h ig e m a , na k tó rey  
się A d m ira ł  Hugon znayduje, pozostała w  S m yr­
nie T e  o k rę ty  mają polecenie wspierać K ró la  
Ottona. N o w y  K r ó l  G re cy i  za małe ma jeszcze 
woysko, aby mógł u trzymać spokoyność na w ie ­
lu wyspach, k tó re  daleko od s to l icy  są odległe, 
i  dla tego uważają się za niepodległe. Obecność 
naszego małego ko rpusu  woyska , by ła  dostate­
czną do u trzym ania  na w odzy ow ych  naczeln ików.

W ie lu  w ychodźców , k tó rzy  p rz y b y l i  de A le -  
x a n d ry i ,  po k r ó tk im  tam pobycie uda li  się do 
S y ry i .

L ic z b a  p ó łk ó w  p ie s z y c h , k tó ra  os ta tn ie m i 
rozpo rządzen iam i k ró le w s k ie m i ,  zm n ie js z o n a  b ydź  
m ia ła  na 2,012 lu d z i ,  podw yższoną  zosta ła  zno­
w u  do 2,4oo ludz i.

Jenera ł Castellane p r z y b y ł  dn ia  i 4  t. m. do 
T u luzy ; p ie rw szy  i  d ru g i  bata lion 3go pó łku , o- 
t r z y m a ły  natychm iast rozkazy udania się w  po­
chód na granice Hiszpańskie; w  tych  dn iach  ma­
ją także odeyść i  baterye a r t y l le r y i .

Zapewniają, że w  Bajonnie i  o k o l ic y  stać bę­
dzie 10,000 l u d z i ,  n ie licząc w  to woyska roz ­
łożonego w  inn ych  częściach Departamentu. Do 
Tarbes w yruszy ło  5oo jazdy. Przez telegraficzne 
depesze nakazano w  Bajonnie  zakup ić znaczną 
i lość fu rażów ; to dowodzi, iż woysko P y reney -  
skie jeszcze w  in n y  sposób będzie czynnem, n i ­
że li ,  jako woysko o b s e rw a c y jn e ;  a lbow iem  ta k ­
że innego rodzaju dostawy przez M in is t ra  w o y ­
ny  nakazane, są bardzo Znaczne.

Akadem ia  umieję tności Departamentu  Sora- 
me wyznaczyła  nagrodę З00 f r . ,  za najlepsze w ie r ­
sze, napisane o w ys taw ien iu  posągu Napoleona 
na k o lu m n ie  Yendome.

J o u rn a l des D ebats  wyraża  się względem 
H iszpan i i :  „W ie rn o s 'ć  woyska nigdzie nie zosta­
ła  naruszoną; w.szyscy Jenera ln i K ap itanow ie  za­
ję l i  się n a y g o r l iw ie y  sprawą K ró lo w e y .  P rz y ­
stąpienie do teyże Jenerała Sarsfield, n ie zosta­
w ia  nic w ięcey do życzenia. Na p o łu d n io w e j  s tro ­
n ie M a d r y t u , zaszły ty lk o  słabe usiłowania  do 
powstania, i  zaraz w  początku st łum ione zosta­
ł y .  W  B is k a i i  n a k o n ie c , zdaje się rokosz dogo- 
rewać: a lbow iem  w  każdem spotkaniu , pozostała 
zawrze ko rzyść  na stronie woyska K ró lo w e y .  
T a k o w y  stan przechodzi wsze lk ie  oczekiwania; 
(Gaz. Codz. W a r .)

—  D n ia  s5  —
W c z o ra  pracował K r ó l  naprzemian z M i ­

n is t ram i w o js k o w y m , spraw w ew nę trznych  i  han­
d lu .  W ieczorem  u d z ie l i ł  audyencye Posłom: P ru ­
skiemu, Be lg ick iem u  i  Pó łnocno-Am  e ry  kańskie mu.

Maytek, H e n in , k tó ry  się w  rozb ic iu  okrę­
tu  A m p h it r i te  przed Boulogne, przez swą odwa­

gę dwóm angie lskim m a j tk o m  życie u ra tow a ł,  
b y ł  wczora K r ó lo w i  przez M in is t ra  morskiego 
przedstawiony.

Sztab g łó w n y  g w a rd y i  narodowey p aryzk iey  
z a jm u je  się p lanem Wydania balu w  sali opery  
dla K ró lo w e y  Belgów. Pan D u b a h , k tó ry  k i e ­
ro w a ł  p rzygotowan iam i do uroczystości dn i l i ­
pcow ych  , i  teraz zaproszony jest zająć się urzą­
dzeniem teraźniejszego festynu. Cena s u b s k ry p c j i  
jest 10 fran .

Pan G u ito ri, d y re k to r  banku fra t icuzk iegd i  kassy 
ószczędniczey, wczora życie tu  zakończył.

—  D n ia  26  —
Pod ług  te legraficznego doniesienia, P . M i-  

g n e t , wczora rano z podróży swey z M a d ry tu  
do Bajonny p rzyb y ł.  Opowiada on, źe po łudn io ­
we p ro w in c je  H iszpan i i ,  ró w n ie  jak G a licye  i  
Estremadura spokoyności używ a ły ,  p rze c iw n ie  K a ­
s ty l ie  przez Proboszcza M e rin o  zamieszania do­
znają; w K a to lo n i i  uzbrajają się u l t ra  l ib e ra l i -  
ści, a dawnieysi ochotn icy  k ró lew scy  są rozb ra ­
jani *); o In fanc ie  Don Carlosie , rozumieją, że się 
jeszcze na portuga lsk ich  granicach znayduje. P  .M i-  
gnet opowiada d a le y , źe przez b itw ę  (?) droga 
z Bajonuy do W it to r y i , m iędzy Tólozą i  M o n -  
d ragon  oczyszczoną została; P . M ig n e t spotka ł się 
ze znajomym E L P a s to r  w  pogoni za n ieprzy jac ie ­
lem. Jak się P . M ig n e t w  W it t o r y i* tudzież m ię­
dzy W it to ry ą  i  B u r  g o i zn a jdo w a ł,  n ic  o tćm  nie 
opowiadał; o czem jednak, tu te jsze  gazety w ie ­
czorne, ro ln e  swe doniesienia czynią- T r z y  ga­
zety m in is terya lne  dają te w iadomości w  a r ty k u ­
le zgodnie b rzm iącym . Jak  zaś na w ia rę  one zasłu­
gują, czas pokaże. W c zo ra jszy  a r ty k u ł  Mon itora , 
że z M a d ry tu  wysłane woyska, K a ro l is tó w  do u- 
c ieczk i p rz y m u s i ły  i  W it to r y ą  w z ię ł y , n ie po ­
tw ie r d z i ł  się.

H rab ia  M e sn a rd , p ie rw szy  Kon iuszy  X ię ż n y  
B e r r y , tu  się teraz znayduje. Pod wczora jszą da­
tą da ł on do gazety francuzk iey  l i s t , w  k tó ry m  
obszernie opisuje o podróży X ię ż n y  z P a le rm y  
do F lo re n c y i i  o przyjęciach X ię ż n y  z czcią n a j ­
większą we wszys tk ich  mieyscaoh.

K r ó l  m ia ł  wczora o godzinie arey radę z 
M in is t r a m i , a potym  d aw a ł audyeucyą M arsza ł­
k o w i  G erard.

W  liście  e P e rp ig n a n u  donoszą; „Ogłosze­
nie p r o w in c j i  N a w a rry , B is k a i i  A la w y  w sta­
nie w o y n y , b y ło b y  bardzo p rzyzw o itym  środ­
k iem , jeś l iby  Jenera łow ie  Sola  i  Caslannos, b y ­
l i  w  stanie surowość tych  śrzodkow dostateczną 
s iłą  u trzymać. A le  gdy każdy z n ich  ledw ie  po 
4ooo ludz i mają,gdy p rzec iw n ie  insurgentów w pro­
w in c ja c h  ty c h  do i 5 ,ooo pod b ron ią  się znaydu­
je; trudno  w ięc będzie groźbami samemi cel ten 
osiągnąć. M ów ią,źe  junta insurrekcyyna w B ilb a o , 
sku tk iem  ogłoszenia stanu w o y n y , postanowiła  
w szys tk ich  p o jm anych  żo łn ie rzy  K ró lo w e y  roz­
strzelać, jeżeli pod chorągwiami D on C arlosa  s łu ­
żyć nie zechcą.

Podług niezaręczoney pogłoski, rozszerzonej 
przez M e m o r ia ł B o rd e la is j hiszpańskie M in is te -  
ryu tn  w ten sposób ma bydź zmodyfikowane, źe 
P P .  Z e  a JBerrnudez i  C ru z  przez Margrabiego de 
Las A m a ril la s  i P. San M a r t in , zm ienieni będą.

J n d ic a te u r  zawiera  l is t  z Tolozy, pod 20 t. 
m., w  k tó ry m  wyrażono: „Je n e ra ł  Castannos w czo 
ra p ierwszy raz gazety m ad ryck ie  i  depesze od 
Rządu swojego o trzym a ł: M in is te r  w oyny  u w ia ­
damia go, że d y w iz ja  pod dowództw em  Jenerała 
W a l  19 lub  20 do W it t o r y i  weydzie, i  że Jene­
r a ł  S a rs fie ld  do tegoż mieysca wyruszy, obie te 
d y w iz je  mają wynosić  od 8m iu  do loc iu  tysięcy. 
K a ro l iś c i  mają woysk  nieco w  Salinas: 5o<> B i  
skayczyków stoi w  W ergara.y  З00 do 4oo G u ip t i -  
skuanow pod rozkazami jakiegoś A l ta  w  V illa ~  
re a l.  W  A s p e it ia  i  A s c o it ia  ma się oko ło  2000 
B iskayczyków  z n a jd o w a ć ; inne jeszcze k u p y  są 
po okolicach rozsypane; udają, że chcą na nas u- 
d e r z y ć , aleśmy na ich  przy jęc ie  uzbrojeni. Je-

* )  G aze ite  de F ra n c e  ro b i tu  uw ag ę : c ieźko  jest p rz e w i­
dz ieć  , jak K ró lo w a  m ięd zy  te m i dw om a zb ro yn e m i 
s tro n n ic tw a m i, re w o lu c y i i  D o n  C a r lo s a , będzie  m o­
g ła  u trz y m a ć  swe stanow isko .

(3)



ńe ra ł Casłdnnos stoi w  pogotowiu, konie p rz y  a r­
matach. Pomimo to jednak, mieszkańcy tego mia­
sta, w  bardzo w ie lk ie y  są niespokoyności.

W c z o ra  na gie łdzie podpisy wano prośbę do M i ­
n is tra  handlu , ażeby wszystkie nowiny, do Rządu 
przez te legra fy  lub  drogami nadzwyczaynemi p rzy ­
chodzące, przez przyb ijan ie  w giełdzie b y ły  ogłasza­
ne, jak b y ło  za czasów Kazim ierza P e r r ie r

M ów ią )  że dwa bataliony mają póyśdź na wzmo­
cnienie załogi Ankońskiey.gdyż służba tam jest zbyt 
ciężka dla garnizonu, niezmiernie przez liczbę cho- 
ru jących  zmnieyszonego.

JNiektórzy o ficerow ie  i  w yb ie rcy  4 łey legii 
p a ry z k ie y  g w a rd y i  narodowcy, udali się do P 
J. L a f i t t e , prosząc go, ażeby przy ją ł kandydacyą 
wakującego w tey le g i i  mieysca Podpółkownika. 
P . L a f i t te ,  po w y łożen iu  swych po l i tycznych zasad, 
do życzenia tego p rz y c h y l i ł  się.

— D n ia  27 —
Rząd, pod ług  M o n ito ra  i  J o u rn a l de P a r is , 

drogą nadzwyczayną, o trzym a ł depesze г M a d ry ­
tu  po dniem 20: do ov\ego czasu nie miano ża- 
dney wiadomości o In fancie  Don Carlos  i  za ró­
w no  jego przyjacie le, jak i  p rzec iwn icy b y l i  tym 
zadziwieni. VV M a d ry c ie  zupełna spokoyność.

W  inn ym  a r tyku le  Jo u rn a l de P a ris  w y ­
raża; Podług  depeszów z P e rp ign an u  pod 26, w  
Deus  zaszło powstanie, które  natychmiast zga­
szone by ło  przez woysko l iniowe. Z  D ordeuux  
l i s t  miano, ze pod Tolozą  m iędzy E t  -  Pastorem  
i  K a ro l is tam i mało znacząca zaszła potyczka.Trze­
c i  nakoniec a r ty k u ł  w  Jo u rna l des P a r is  b rzm i 
następnie; „  Dzisia na gie łdzie biegała pogłoska
0 powstaniu w  M a d ry c ie . Rząd żadney podobney 
n ie  o trzym ał wiadomości, a k tó raby  zapewnie te ­
legra fam i nadesłaną była. Można zatem ową 
pogłoskę mieć za pozbawioną zupełn ie zasady; 
podług wiadomości z M a d ry tu , sto lica ta zupeł- 
ney używa ła  spokoyności.

W czo ra  o po łudn iu  odbyw a ł K r ó l  na dzie­
dzińcu T u i l le ry y s k im  rewie różnych półkow l in io ­
w y c h  , a potym  pracował z M in is tram i,  morskim
1 spraw wewnętrznych.

Poseł hiszpański w czo ra , po otrzymaniu 
depeszow Rządu swojego , uda ł się natychmiast 
do M in is t ra  stosunków zewnętrznych. Przez różne 
gazety rozszerzona nowina, że K ró low a  Rejentka 

•hiszpańska , uznała Donnę M aryą  Portugalską, 
nie ma urzędowego Źrzódła,

Pan A nduuga^  M in is te r  pełnomocny dw oru  
Turyńskiego,2ogo przez Grenoble przy b y ł , i  z w ie l ­
k im  pospiechem do M a d ry tu  pojechał.

—  D n ia  28 —
W c z o ra  o po łudn iu  K r ó l  z całą fam il ią  K ró  

lew ską  , uda ł się do Bourget, na spotkanie K ró la  
i  K ró lo w e y  Belgów. Przed rogatkami sta ły uszy­
kowane w oyska , o pó ł do czwartey p rzy jecha li  
Nayjasnieysi Goście , a o pó ł do piątey w jazd na­
s tą p i ł ,  o 5 tey p rz y b y l i  do T u i l le r io w .

Z  Bajonny donoszą pod a5 : „W c z o ra  z p o łu ­
dnia  p r z y b y ł  tu  goniec francuzk i gabinetowy z 
M a d r y t u ,  k tó r y  stolicę tę w  nocy z 19 na aoty 
opuścił. G d y  goniec ang ie lsk i 16 z M a d ry tu  w y ­
jechał, b y ł  zatrzymany od K a ro l is tów  i 5 m il  z tam­
te y strony Burgos. K ró tk o  ge jednak ty lk o  za­
trzymano, i oddano mu jego depesze nieotworzone. 
M iędzy  Y i l la -R e a l  a Toiosą , pow tórnie on b y ł  
za trzymany. Na odjeździe jego M a d ry t  zupełnie 
b y ł  spokoyny. Znow u  się tu  rozniosła pogłoska, 
łe  5oo p iecho ty  i  600 jazdy, pod rozkazami Je­
nerała V ą ls  do M ira n d y  weszło. (A l.P r*S t» Z e it.)

H  I  I  z » A R I  A,
M a d ry t  dn ia  11 p a źd z ie rn ika .

H r .  F lo r idab lanco  p isa ł przed k i l k u  dn ia ­
m i do R e jen tk i ,  przedstawiając jey niebezpieczeń­

stwa, na jak ie  się naraża, prsez u trzym an ie  -a- 
enieyszego m in is teryum. Lecz Rejentka ociła 
ten l is t  Panu Zea Bermudez, k tó ry  p rzywołado 
siebie Hrabiego , z w ró c i ł  m u znowu jego Ii. i  
rzek ł:  „R e jen tka  bardzo wdzięczna mu jest za»- 
go radę; ale n ie może teraz z n ie y  użytkować.6

Rada rządząca,jest teraz z Panem Zea B e rm - 
dez w  o lw a r te y  oppozycyi, z powodu, iż s tara ł sę 
nak łon ićR e jen tkę  doprzyzw  olenia,ażeby n ie b yw it  
obecnym na posiedzeniach Rady, i  swoje plany tyi- 
ko na piśmie Radzie przesyłał.

W y c h o d z ić  tu  ma nowa gazeta, p o d ty tu łe m :  
E s tre lla , k tó rą  ł \  Zea w ed ług  sw ych  w id o k ó w  
redagować każe.

W ie lka  liczba M ig ue l is tów  p rz y b y ła  do E -  
s trem adury , przez g ran icę ; lecz n im  ich w p u ­
szczono, zostali w przódy rozbro jeni.

S łabow ity  stan zdrow ia  i  zniechęcenia, w  ja­
k ich  się .X iążę Don Carlos ma znaydować, p rz y ­
pisują dom owym  jego n ieprzyjemnościom.

Jenera ł Zarco del V a l le ,  m ianowany został 
Kap itanem  S ta re y -K a s ty l i i , na mieysce Jenera­
ła  Castro-Torreno, k tó r y  za to o trzym a ł komen­
dę g w a rd y i  przyboczney. Obadwa te mianowa­
nia znalaz ły  w ie lk ie  zadowolenie.

W7łaśnie w  tey  c h w i l i  zapewniają, że R e ­
jentka p o s ta no w iła , usunąć z m in is te ryum  Pa­
na Zea-Bermudez; potrzeba na to  jednak p o tw ie r ­
dzenia, k tó re  w k ró tce  nastąpić może. [G . C. УР.)

Ro Z M A l  T B W  1 A DOMOŚ CI .
Paradna kareta K ró la  Jana Sobieskiego, ca­

ła  złotem okry ta ,  jest teraz we w s i Raddac(Rad* 
datz) pod now ym  Szczecinem (w Prus iech) w  k o ­
ściele parafia lnym — amboną. P. K le is t ,  k tó rem u 
w zdobyczy p rzypad ła  , ob róc i ł  ją  do tego użytku, 
aby n ie być  zmuszonym do jey zwro tu . (G .C .PP .)

O g ł o s z e n i e .
i .  Na rozkaz Jaśnie Oświeconego X ię c ia  

Pana W i le ń s k ie g o  G ube rn a to ra ,  p rzez pośrze- 
d n ic tw o  Jego K a n c e l la r y i ,  w  piśmie pod dnfem 
27 paźdz ie rn ika  t. r .  N . 5 6 15 , R ed akcy i udzie­
lo n y ,  podaje się do powszechney w iadom ośc i:  
l )  iż stosownie do rozporządzenia Zarządzające­
go W i le ń s k ą  D yecezyą  B iskupa  K łągievyicza, 
po przedpisaniu R zym sko -K a to l ic k ieg o  D ucho­
wnego K o l le g iu m  uczynionetn  , obywate le  ma­
jący  u siebie p ieniężne k a p i ta ły  skassowanych 
R z y m s k o -K a to l ic k ic h  K lasz to rów , obowiązan i są 
przypadające od n ich za obligarni, funduszowe- 
m i zapisami, albo też sądowemi postanowienia­
m i i  innemi dokumentam i, procenta  i  p ieniężne 
annuaty, wnosić akuratn ie  i  n ieodm ienn ie ,  w  na­
znaczonych tem iż  dokumentami te rm inach, do 
m ieysoowych pow ia tow ych  Podskarbstw ; 2) że 
p rz y  takowem wnaszaniu, p ow inn i w  Podska rb -  
stwacli okazywać o trzymane przez n ich  od tychże  
K la sz to ró w , lu b  z K a n c e l la ry i  W i le ń s k ie g o  D y e -  
cezalnego Zarządu kw itacye , na ostatnią opłatę 
p rocen tów , ażeby się przekonać, za ja k i  m iano­
w ic ie  czas, takowe przez n ich  są op łacone ; 5) le  
przypadająca d la  rzeczonych  k lasz to rów  z k i l ­
k u  k lasz torów  wcale  nieznaczna zbożowa an- 
nuata, pozostanie u w ła ś c ic ie l i  tychże  mają tków 
do poźnieyszego rozpo rządzen ia , i  postanowie­
nia o kośc io łach , p rzy  skassowanych k lasz torach  
będących , z tóm , iż b y  na nayp ie rw sze  zapo­
trzebowanie , mogła bydź w  zupe łnośc i,  gdzie 
przeznaczono będz ie , dostawiona. (126З)
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